
KLttiER WARSZAWSKI
M111 .b .  20 . Kwietnia Rok 1830.

W  toi-ek. Jutro, S, Teofil .

W  dniu 18 b. m. poświęconą została p rze z  
iędza Franciszka Kaznoikzicię X X . Bernar- 

Jnow, Statua Najświętszej MARJI, i wznie-  
'°ną nad nową Kaplicą L o r e  tu  przy koście- 
® Bernardyńskim na Krakowa: Przedmieściu. 
• oczystosc ta odbyła się w obec licznie zgro­

madzonego Ludu. Statua ta iest dzie łem  JP .
la jk o w s k ię g o  Rzeźbiarza, czyniącem zaszczyt  

®niu Artyście. Kaplica Loretu poświęcona chwa- 
, e BOŻEJ, wznosi się z dobrowolnych sk ładek ,  
1 do iej ukończenia zapewne Pobożni d a l s z e j  
Pomocy nieodm ówią.—  D. 3 /1 5  b .m . Rada Ad­
ministracyjna mianowała : Zastępcą Assessora Są- 
"u policji popi: obw: Warsz: wydz: l ig o ,  P. 
•ma ( f ' t o d k o w sk ie g i)  obowiązki te z delegacji  
otnmigsji Rzą: Sprawiedliwości p e łn iąceg o .—  

^ J \ \ .  N. dla Instytutu moral: zanied: dzieci, 
płożono wczoraj w Redakcji Kurjera z ł .  4 0 . —  
*°zosta ła  Zona wraz z Córką po zgonie ś. p. 
Antoniego Ł a p iń s k ie g o ,  Towarzysza sztuki Dru­
karskiej, zeszłego z tego świata onegdaj w 46  

ieku życia swego; zaprasza łaskawych Kólle-  
gow i P izy ia c ió ł  zmarłego na exportacją ciała
* Szp ita lu  S. Rocha dziś ogodz: w p ó ł  do 6tej
* Południa na smętarz Powąz: odbyć się maiącą. 
' ~ ' p od parkan possessji Nr 3 0 9 0  lit: l i . ,  one. 
8d«j podrzucono Dziecię  płci męzkiej, około  2 
^■esięcy inieć mogące, które na wychowanie do

nstytutu Dzieciątka Jezus odesłano, a śledztwo  
0< ziców zarządzono.— Ulubiony Mazur skom­

ponowany na pjanoforte przez A. A a u te c k ie g o ,  
1- Ulubiona pallopada Wiedeńska na pjanof: 

Pł zez J. S tr a u s a ,  z ł .  1; grywane w obu Resur- 
a c ;. » J » ł y  w składzie  muzyki K łu k o w sk ie g o . 

r ~  ”  czoraj w teatrze Rozmaitości po K r z y ż y - 
u z ło ty m ,  przywołani wszyscy Artyści, a po 

d e re n i ,  Terenia D a m só irn a .
Opatrzony śs. S a k r a m e n t a m i  przeniós ł  

do wieczności d. 11 h. m. ś. p. W . Tade­

usz O rle irsk i D ziedzic  dóbr S to d z e w ic a  w ob­
wodzie^ ‘Łukowskim , w p o śró d  łkania nieutulo­
nej w żalu Małżonki i osierociałych 8ga dzia­
tek. Zwłoki szanownego tego Obywatela liczne  
grono Przyiacio ł i Sąsiadów odprowadziło do 
Kościoła parafjalnego, źkąd po solennem Nabp- 
żenstwie zaniesione przez krewnych zmarłego 
na smętarz, tamże wdniu 14 b .m . i r. pochowa­
ne zostały. VV. E.

Z  P e te rs b u rg a  d .  f i / ł  8 K w ie tn ia  Zosta-
iący przy g łów nym  Sztabie czynnej Armji, l i ­
czący się w ieździe Jenerał-Maior Ł ą c z y  n o w , 
mianowany do zostawania przy oddzielnem Kau- 
kazkiin korpusi , z pozostaniem w ieździe. —  
Zostaiący w Sekretarjacie Stanu Królestwa Pol­
skiego Radzca Honorowy Michał K u ź m iń s k i ,  
w nagrodę oznaczonej gorliwością s łużby  i prac, 
mianowany Kawalerem orderu Ś. Anny 3 klas- 
*J:  P* Minister spraw wewnętrznych oznaj­
m ił Rządzącemu Senatowi, z dnia 15 Marca, Ż« 
N . CESARZ Jmć rozkazać raczył ,  Grodzień­
skiemu Cywilnemu Gubernatorowi, Jenerał-ma- 
iorowi K o p lie w  i W ileńskiem u Gubernjalnemu  
M arsza łkow i, Radzcy Stanu A Jarciukieu 'iczou> i- 
Z a b ie ,  za przyczynienie się do zniżenia cen  
przy zagotowaniu prowiantu dla wojsk czynnej
armji, oświaT zyć MONARSZE zadowolenie __
W  D  z ie n n ik u  P etersbursk im , czytamy artyk u ł  
następujący: „Stosunki przy iaźn i ,  tśk szczęś li­
wie między Rossją a Porfą Ottomańską isluące, 
nowym węzłem wzmocnione zostały przez umo­
w ę ,  maiącą ostatecznie za spoiną zgoda , ure- 
gulować wypłatę  summ które Turcja zobowiąza­
ła się zaliczyć rządowi Cesarskiemu, iako w y ­

nagrodzenie kosztów woiennych, mocą traktatu 
Adrjanopolskiego. W  Kwietniu 1S35 r. ogólna 
ilość tych summ, za potrąceniem tych, które 
Porta kolejno w gotowiznie iuŹ była  wniosła, lub 
których N. CESARZ Jmć, umowami zawartemi
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l  i  Kwietnia  1830 i 17 S tyczni a 1831 w Pe t e r s ­
b u r g u ,  ca łkowic ie  z r z e k ł  s i ę ,  wynosi ł a  ieszcze 
3 iU,00U kies,  czyl i  170 ,000 ,000  tureckich pia- 
s t rów.  Powodowany  Syczeniem zatarcia p r zez 
ostateczni! l i kwidac ją  wszelkich pozos t a łych  ś la­
dów toczonej  pomiędzy  d ił om a temi  mocars twa­
mi  wojny i w celu ściślejszego spoienia węz łów 
k tó r e  ie dziś iednoczą,  S u ł t a n o Jmó powzią ł  
myś l  ukończeni a całej  r z eczy  wynag rodzeń  przez  
u m o w ę ,  k ló r aby  na s t ręczy ł a  Porcie sposobność 
o t r zymania  n i ek tó rych  u s t ą p b ń  z ogólnego icj 
d ł u g u ,  i k t ó r aby  nawzajem of iarowała Rossji 
ko r zyśc i  n iezwłocznego ot r zyman ia  pewnej  su m ­
m y  ryc za ł t em ,  p rzed  wyjściem t e rminów,  ugodą 
1834  zakreś lonych .  W  celu u ła twienia  takiego 
u k ł a d u ,  J. Su ł t ań ska  M. zwróc i ł  się z zup e łn ą  
ufnością do Minist ra Rossyjskicgo w Kons t an ty­
no po lu , d l a  odwołania  się za iego pośr ednic twem,  
w pro s t  do uczuć p r z y i aź n i ,  k tó rych  N. C E ­
S A RZ  Jinć nie p r ze s t aw a ł  dawać Porcie Otto-  
mańsk i e j  najświetniejsze dowody,  śród ostatnie­
go przes i lenia  iakiein Por t a  b y ł a  zagrożoną.  
W a l n e  to p r ze łożeni e  doszło '  do wiedzy 3, C. 
M.  po powroc i e ' Jego  d-o s t cbcy ,  w Listopadzie  
a. r .  Pe łne  otwartości  i prawości  zamiary  k tór e  
i e  dy k to w a ły  naj przy i a ź n i e j t e ż  zos t ały  p r zy j ę te .  
P r zyc by l a i ą c  się do życzeń  Suł t ana ,  N.  CE-  
S A R Z J m ć  upoważn i ł  na tychmias t  P .  R u tien jew  
do wejścia z Poutą w u k ł a dy  względem środków 
uskut ecznieni a zamierzanei  l ikwidacj i  p r zez  s ł u ­
szną ugodę,  odpowiednią  s tosunkom ścisłej  p r z y ­
iaźni między obu mocars twami Klnącej .  W y p a ­
dek  uk ł adó w,  k tó rych  zasada t ak  wspani a ło ­
myś ln i e  po łożoną została,  nic móg ł  być wą t­
p l iwy .  Jakoż narady w Konstantynopolu  wszczęte,  
r a u o w i e j a ł y  zaspakajające.  dla obu s t ron skutki .  
CESA112 Jinć, własneini  prze łożeni ami  r ac zy ł  
p r zyś p i e szy ć  koniec i zapewnić '  pomyś lny  ich 
w y p ad e k .  P r zy j ę t e  p r zez  r ząd Ol tómańsk i  z ży­
w ą  wdzięcznością,  przełożenia  te,  s zybko  dopro-  
w a dz i ł y  do ostatecznej  ugody1, k tór r j  punk t a  
z awar t e  zo s t a ły  w akcie podpis anym p rzez  P, 
HnliCHjew  i Minis t ra spr aw  zagranica;  Pm ty Of.

tomański ej ,  w Konst an tynopo lu ,  w dniu 15/27 
Marca .  W  moc tego aktu W y so k a  Po r t a  zobo­
wiąza ł a  się wyp łac i ć  Rossj i ,  w 5cio miesięcznym 
zakres ie ,  t. i. po 15 Sierpnia  b.  r .  summę (80 
mil jonów tur eck ich  pias t rów.  Po spł aceniu cał -  
kowi t em tej summy,  z tw ie rdzy  Syl i st r j i ,  k t ó­
ra  t raktal i  ni Adrj anopo lsk im oddaną została 
w ręce Rossji  do  czasu zupełnego  uiszczenia 
się Por ty ,  wojska Rossyj skie  ustąpią i zdadzą ią 
Kommissar zom O t to m ań sk i m ,  wyznaczonym do 
iej p r zyj ęc ia .  Rozkazy  we względzi e us t ąpie­
nia z tej tw ie rdzy  zos t ały  i u '/. wydane.  Z drn-  
giej  s t rony Posels two Cesarskie  o t r zyma ło iuż 
p ie rwsze  ra ty wy p ła t  do k tó iy ch  się Por t a  zo­
bowiąza ł a .  Zawar t a  w Konstantynopolu  ugoda 
s ł uży  za uzupe łn ien ie  sys tematu u t r zymania  po- 
koiu,  k tó r y  p r zy i ę ty  zos t a ł  p r zez  J.  C.  M. za 
zasady iego pol i tyki  w sp r awach  Wschodu.  Z ie* 
dn»j s t rony p r zyczyn i  się ona do ściślejszego 
spoienia węz łów  przy iaźn i  i p r zymie r za  oba 
Mocars twa ł ą czących ,  głośno uspraw iedl iwiaiąc 
ca łkowi t ą  ufność iaką Su ł t an  w zamiarach N.  
Cesarza  po łoży ł .  Z drugi ej  zaś da ona Europ ie  
n i ezaprzeczone  świadectwo bezzyskewności  i 
prawości  po l i tyki  Rossyj skie j .  Podwójny ten 
s k u l ’k  należycie  oceniony będzie  pr zez w*W»' 
stlsich ludzi  myś lących.  Zna jdą  w niin oni nową 
r ęko jmię  u t rwal en ia  powszechnego pokoiu, .  k t ó­
r e  iest s t a łym celi m życzeń i ‘us i łowań  wszy­
stkich r zą d ów .u  (T .  P.)

Z  P o z n a n i a .—  W  O nńńskach  pod Poznaniem 
w zniesionym klasz torze  Zakonnic ,  założony m b ę ­
dzie dom czyli  szpi ta l  dla ob ł ąkanych  na umyśle.

F r a n c ja .—- VV mias t eczku L e s in  u ma r ł  iuż 
drugi  Kapi ta l is ta ,  k tó ry  miino znacznych p r o ­
centów iakie  pobi er a ł  z kap i t a ł u ,  ż y ł  samo­
tnie i b ę d z n i c ,  nicmaiąc żony ani dzieui,  co 
zas t anowi ło  wszystkich widzących biedne ży ­
cie owego cz łowieka ,  a wiedzących o iego docho­
dach.  Ten  kapi ta l i s ta  przed zgonem zapi sa ł  ca­
ł y  swój k ap i t a ł  w ma łe j  części swoicj siostrze,  
o resztę  8 n ieszczęś l iwym rodzihoin i ins tvlu-  
toWi sietot  w N a n sy , <— Głoszono,  £e Raion
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A f o r /Je no u ' j  Pos t }  F r ancuzk i  | ■ zy K r ó l u / / o -  
'cnderskim ,  dozna ł  na grani cy  n icprzyicmnośc i  
0,1 woj skowych Ho len de r sk i ch ,  lecz dz i enn ik  
■ffagski zbiia t ę  pogłosko.  — Na pomnik n u -  
H^y się wznieść na cześć G u ten berga  wyna ­
lazcy d ru ku ,  d a ł  także  Kró l  Fr ancuzów 17 ,000  
frnn. —  N ow y  o rd e r  L e g j i  hon orow ej  ma b y ć  
Ustanowiony w Rzeczypospol i te j  M e x y k a ńskic j  
W Ameryce p o ł u d : . —  Dzienniki  P a r y s k i e  umie- 
s*c*aią r óżne  uwagi  o proces ie sp i skowych na 
d rodzę do N e j l l i ,  oraz nad naradami Jzb  obu,  
■akoteż nad działaniami  rządu ,  lecz te  uwagi ,  nie 
Utaią nie gruntownego,  są to raczej czcze myśli ,  
lakierni zwy k le  t er az  leż dzienniki  bywa ią  na- 
P®łoione.—  Rezydenci  różnych  dworów po od­
daleniu się z Kantonu B erneńskiego  w Szwaj* 
Carj i ,  z aczynai ą wracać tamże.

W ł o c h y . —  W  górach A’rrAiir /Vniedaleko rriia- 
b ec zk a  C zyA e tl i ,  n iedawno zautordowal i  rabu-  
sre obywatel a ,  wraz  z Żoną i 3 dzieci  wraca- 
lącego do państwa Rzymsk iego.  Cia ł a  tych nic- 
s*częśl iwych znaleziono bl i sko wąwozu wmi - j -  
*cu zaro s ł em k rzewami ;  o powozie,  rzeczach i 
3ch s ł użących  dotąd nie powzię to  ś ladu;  w ł a ­
dza miejscowa wys ł a ł a  znaczny oddz i a ł  Zan- 
darmóiY do wynalezienia  t ych  rabus iów,  k tó-  
r *y cd niedawnego czasu okazal i  się tv górach 
R a lą b r j i ,  i s k ł adać  sig rttaią po większej  czgści 
* zbiegów woj skowych  i k i l ku  zbrodni arzy  iuź 
będących  na galer ach .

H is Z p a n ja .—  Do ko rpus  J enera ła  K o r d o w y  
p r z y b y ł y  znaczne zas i łk i  pieniędzy i żywności .  
Karl iści  maią t er az  t ak  zwanych l ekk i ch  strzel* 
co w k tó rych  używaią  w górach,  wąwozach i miej ­
scach na jn i edos t ępnie jszych,  do k tó rych  Czę­
s tokroć sig z n iebezpieczeńs twem życia dostać 
l^uszą. —  J en e r a ł  K o r d o w a  w imieniu Kró lo ­
wej ogłos i ł  odezwę do mieszkańców N a w a r r y ,  
oświadczając,  że wszelka żywność dost arczana  
Wojsku będącemu pod iego dowódz twem będzio 
opłacaną* i ze karność najściślejsza będzi e  z a ­
chowaną w iego korpus ie .  Oświadczy ł  t akże w 
tej  odezwie ,  żo wojna zbl iża się do ko ń ce ,  a

p rzez  to nastąpi  poiednahie s t ronn i c tw ,  zachg- 
ca więc do spokcjności  i zapewnia,  że za sposób 
myśleni a h ikt  nie będzie  kar anym,  wy iąwszy  
t ych k tó r zy  się uzbroi l i  p rzeciw Królowej  J - 
z a b c l l i .— J e n e r a ł  M i n a  ma t er az  pod  swcin 
dowództwem 25 ,000  wojska.

G r e c j a . —  P . L a g ren e  nowy Pose ł  F r a n c u ­
zki  p r z y  Kró lu  O tton ie ,  p r z y b y ł  iuż do . 4 ten. 
Wl.tejże stol icy znajdui c sig Niemiecki  Xiążę  
P ih le r  M u s k a u ,  L i t e ra t  zwiedzający k ra i e  eu ­
ro p e j sk i e . —  Ogłoszono,  że sig uspakai aią  b u ­
r zyci ele ,

R o z m a i to ś c i . -— Nasi  wschodni  przyi ac ic l e  
pisze gazeta  Ameryhań:  ( B a lt im o re  A m e r i c a n )  
niech wiedzą,  że posiadamy statek parowy ,  k tó r y  
tej  ostrej  zimy ani r azu  w lodzie nie fcamarzł i 
ciągle b y ł  w ruch u ,  p rec iwn ie  wiele okrętów  8 
l odu wy c i ąga ł  i na otwar t e  morze  w y pr ow a­
dzał ;  s t atek ten nazywa się R e l i e f  (Uwolnieni e)  
p r zód  iego ma podobieńs two do ł y żk i  s tołowej  
w p tyn i chiu  nie rozdzi ela  on lodu na bok i ,  ale 
pod siebie go zabie ra  i choćby na s topę g ruby ,  
w drobiazgi  grUchocze,  koła  p r zy  nim są z d r z e ­
wa i żelaza i można sobie ich ogrom wyobraz i ć  
gdy powiemy,  że na iednem kole  iest 6 beczek  
żelaza- O k r ę ty  żaglowe ba rdzo  go poszuk iwa ­
ły  i p ł a c i ł y  mil na godzinę 30 dolarów,  chociaż 
zwyczajni e  p łac i  się t y lk o  ł ( ) . •*— W  tych cza­
sach zna jdowa ł  się w Kawiarn i  hf'aloa  w P a ­
ryżu  84 letni s t arzec ,  k tó ry  w cZa-ach dawn ie j ­
szej r ewoluc j i  m i a ł  styczności ż p ie rwszemi  o- 
sobami,  m iędzy  innemi- także z Panetn M i r a l o  i 
p o k a z y w a ł  otaczaiącjrtr  go n iektór e  osobl iwe au­
tografy ,  to iest m ia ł  10 b i le tów po 1,000 frant  
k tó r e  na rzecż iego M ira b o  w ys t awi ł ,  ale ni­
gdy ich nie zapłac i ł .  Pewien amator  k up i ł  ie od 
iliego dla esobliwości i d a ł  mu za nie 100 f r an t ,  
a amńlor  c edował  z nich 2,  boga t emu kupcowi  
w H a m b u rg u  ża 3 , 800  fr: .  --- W  L u ty m pows ta ł  
p o ż - r  w Kościele S p i l a l j i e l d s  W Angljf ,  w pa r ę  
godzin ca ły  Kościół  w pe r zynę  obróci ł ,  dos t ał  
się także  dó wieży,  be lki ,  na k tó rych  dzwony 
w is i ały ,  zapa l i ły  sig i 12 p i ę kny ch  dawcńów
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r u n ą w s z y ,  z b u r z y ł y  t e  p i ę k n ą  w i e ż ę . —  G d y  
B e d a i n  chce  k on i a  s p r z e d a ć ,  n i g d y  nie o z n a j m i a  
k u p u i ą c c m u  c e n y ,  a le  t a k  d ł u g o  w o ł a  na n i ego 
H o t  ( d o ł ó ż )  a z t en  d o j d z i e  do sumi ny ,  k t ó r ą  so­
b i e  Beduin  w g ł o w i e  u ł o ż y ł .

P R Z Y I E C I i  ALI do W A R S Z A W Y .
R o s t w o r o w sk i  Jul:  Hra: s P o t w o r o w i ,  B o g u s ł a w ­

sk i  W o j :  Dzie:  7. Pa\vłó'Vka,  Be j t zens t e jn  Maior  
Ł a n d w e r ó w  z W r o c ł a w i a ,  W i l x v c k i  Ant:  Dzie;  z 
W a l i s z e w a ,  K ro s no ws ki  Eusta:  Dzie:  z Kusze l e wa ,  
T r z ec i a k  Kounnissarz  O b w o do w y  z Mi ńska .

D O N I E S I E N I A .
Dobra W R Ę C Z A  w Powi ec i e  B ł o ń s k im ,  W t w i e  

M a z o w i e c k i e m  p o ł o ż o n e ,  p ó ł  mili  od M s z cz o n o wa ,  
a 6 mi l  od W a r s z a w y  o d l e g ł e ,  do 200 h or c y  o z i ­
m i n y  w y s i e w u ,  w dobrych gruntach mieć mogące ,  
o b o k  t eg o  z b i ór  siana o k o ł o  400 fur ,  o b sz e rn e  
p a s t w i s k a ,  m ł y n y  wodne ,  k i l k a dz i e s i ą t  c z y n s z o -  
w n i k ó w  i znaczną  propinacją  w k i l ku  karczmach  
maiącc;  l ecz urządzenia  i Uporządkowani a  wyina-  
ga i ące ,  są do wydz i er ż awie ni a ,  Bl iż s zą  wi ado mo ś y  
potrziąsć" można  u Wojc i echa  W o ł o w s k i e g o  Mece­
nasa w' Wars zawi e  przy  i i l i cy Mi odowej  p o d  Nr484-  

F O L W A R K  wi ec z y s t o  d z i e r ż a w n y ,  2 mile od  
P ł o c k ą  leżący ,  w  O b w o dz i e  P ł o c k i m ,  pod  Miastem 
Bie l sk ,  38 w ł ó k  ob ej mu ią cy ,  z  k t ór y c h  ł ą k  mo r­
g ó w  I G O ,  lasu b r z o z o w e g o  120,  z r e s z t ą  grunta  
p s ze n ne ,  dobrze  zabu do wa n y i  o b s i a n y ,  z l iczneini  

1 i nwe ntar z ami ,  p i ę k n y m og ro de m o w o : ,  z sprz ę tami  
g os po d ar s k i e mi ,  iest  z wo ln ej  r ę k i  k a ż d e g o  czasu  do 
sprzedania .  W i a d o m o ś ć  dalsza w War s zawi e  pod  
N r  232 przy ul icy Mos towej  u Gospodarza  domu,  
w P ł o c k u  u W .  K ow a l s k i eg o  Sek:  K.  W .  Płoc.-,  

W i e ś  Z A G AIE W I C E  w P o  wiec je Ra dz i e j owsk im,  
W d z t w i e  Ma z o wi e c k i e m  połę / żoną ,  mi lę  od B r z e ­
ścia Kui aws k i eg o ,  2 mi lę  od  W ł o c ł a w k a ,  a pó ł -  
tory  od W i s ł y  o d l e g ł a ,  maiąca pr z e s z ł o  100 kor -  
cy  o z i m i ny ,  w naj l epszych gruntach p s z e n n y c h  w y ­
s i e wu ,  znaczne pas twi ska  i s i ana na po t r ze by  g r u n­
t o w e  dostatek,  lepz b ez  lasu,  której  budowle  od  
T o w a r z y s t w a  O gn i o w e g o  na z ł :  4^ ,000 są o sz ac o ­
w a n e ,  i est  do sprzedania  za s ummę  50 000 z ł p .  
Bl iż s zą  wi adomość  powzi ąść  można  u Wojc i echa  
W o ł o w s k i - g o  Mecenasa w Wa r s za w i e  przy  tt l icy  
M i o d o we j  pod  Nr 4*4 ,  zami es z k ał eg o .

D O B R A  W I P ^ C H Y ,  K O L O N J A  S T A M i P . O -  
W 1 C E  w P ow i ec i e  Br zez ińskim W o i e w :  Ma z o n ie : ,  
p o m i ę d z y  mias tami  Rawa , B r ze z i n y  i T o m a s z ę w ,  
p o ł o ż o n e  , są z wolnej  ręki  na S ty  Jan w r. b. do 
sprzedania;  w Dobrach tych jest  w y s i ew u  o z i m in y

k o r c y  130; Gos podars two  t r zy p o l o w e .  S iana grtin- 
t o w e g o  fur 100,  Mł yn w o d n y ,  Stnw,  S ad za we k  k i l ­
k a ,  Las  w i e l k i ,  G o r z e l n i a ,  2 Ogr ody  f ru kt ow e ,  
SOstu G os po d ar z y  z a ł o g i  dwo r s ki e  ma ia cy c h ,  od-  
rabiaią dni  sprz ęża j nyc h  na rok 2 ,800 ,  p i esz ych  p o-  
dobnąż  i lość .  Kolonja  c z yn i ąc a  roczni e  dochodu  
p ie n ię ż n e g o  z ł .  620.  Propinacja  we  W s i  i na Ko-  
Jonji , różne  daniny  t a k i e ,  roboc i zna  z Kol onj i ,  
Daripocha  ze W s i ,  Z a b u d o wa n i a  w d ob r ym  są sta-  
jT.e, granice pe wn e ,  l i ypoteka  u re g u l ow a n a  , n ab y­
cie k or z y s t n e  , g d y ż  p o ł o w a  s z ac u nk u na gruncie  
p oz o s t a ć  może .  W i a d o m o ś ć  b l i ż szą  p ow z i ąś ć  i d o * 

i i i . i  na gruncie ,  i a ko te ż  u Patrona  Ckr a sz c z e ws ki e -  
go  w Warszawie .

^ M a i ^ c y  do z b y c i a  po  s t r zy ż y ,  z n a cz n ą  c zęść  
jjffA^Skopów w y s o k o  p op ra wn yc h ,  mł ody ch  d o  
pl iowu z d a tn yc h ,  zechcą u wi adomi ć  l i s t owni e  z w y ­
r aż e n i em ceny,  pod adressein „ S t s r o z a k o n n y  C z e r ­
w o n e k  Ko l l e k t or  Loterj i  w Sochaczewi e . *4

Z wolnej  ręki  i es t  do sprzedania  W I E S  p o m i ę ­
d z y  Mias tem Bł on i em a Gr o d z i sk i e m,  Ą mi le  od  
W a r s z a w y ,  w gruntac h  1 k la s s y  leząca,  maiąca w y ­
s i ew u  o z i mi ny  korcy  90,  w wi ększ e j  p o ł o wi e  p s z e ­
n i cy ,  zaś  ł ą k  g ru nt ow y ch  w ł ó k  6 1/2;  b l i ż sza  wi a ­
domoś ć  u wł aśc i c i e l a  przy  u l icy  L e s z n o  Nr 710,  
po prawej  s tronie  na dole  i me sz ka i ąc e go .

D o br a  S & I B I C S  W 1 C H R O W 1 C E  w W u z t w i e  
Ma zo wi ec ki em p o ł o ż o n e ,  pó ł to n y  mil i  od W ł o c ł a w ­
ka nad wi s łą  l eżącego ,  maiące w y s ie w u  pr z e s z ł o  
300 korcy  Wa r s z aw s ki c h ,  z k tórych  Psz e n ic y  w  
wi ększ e )  p o ł o wi e  siać inOZna, dla Owi ec  zdrowe  
p a s t w i s k * ,  są do wy dz i e r ż aw ie n i a  o d Sgo  Jana r. 
b.  Bl iż sza  wiadotirosV w d z i ed z i ńc u  mi es zkaj ące ­
g o  w War s zawi e  w domu w ł a s n y m  p rzy  ul icy
St.o Krzyzkre j  Nr 1352,  na l m  piętrze.

W e  W s i  Jez iornej  dz i edz i czne j  J W .  C z ł o nk a  Ra­
dy S tąnu Pre z e s a  Józefa .  Morawsk i ego ,  w o d l e g ł o ­
ści  od W a r s z a w y  mil 2 ,  i es t  do wy dz i erżawie ni a  
k a ż d e g o  cz * s°  G A R B A R N I A ,  wraz  z po tr ze b ny m  
m ł y n e m ,  maszyną  i iniejscoweini  s t at kami ,  zarazem  
urządzonymi  farbami;  z a bu do w a n ie  fabr yczne  znaj -  
duie  się w iak naj l epszym stanie.  Bl i ższa  wi ad omo ść  
o s zc z e g ó ł ac h  na miejscu u Z a s t ępc y  W ó j t a  Gminy.
 —Ć- .  ---------  T1>-----------------------—---------- -------------------- j,___ .

D i i ś  rano c i epła  s t opn i  3. Wc z o ra j  w poł udni e  19.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u tr o  K o z i o i .  P u .  

for of U l a j t k ą .  . JP-  B u d l i c z  po  k i lk ot yg od ni owe j  
s ł  . bosc l ,  wraca na scenę.  *

O T O M A T Y .  Dz i ś  w b. Konserwatorj i i ro.
J utr o  i po Jutr ze  T E A T R  M E C H A N I C Z N Y  

Ś W I A T A ,  oraz  F A 1 E R W K R M  G A Z O W E  i HY-  
D R A U L I C Z N E  s z tuk i  w o d n e ,  p rz y  ul icy Miodowej . ’


